
ROK IV . Nr 260 (1029)
Słowo Polskie

D Z I S  4 S T R O N f

W Y D A N I E  Ą

A p e l C e n tra ^ e i R a d y  Z w ią z k ó w  Za w o d o w y c h

Międzynarodowy Dzień Pokoju
manifestacją świnią pracy

w walce o utrwalenie pokojuW ŚWIETLE DNIA

Przed Dniem 
Pokoju

„Dzień 2 października bę­
dzie dniem ofensywy mas 
pracujących przeciw zbrodni­
czym planom podżegaczy wo­
jennych, będzie dniem walki 
o trwały i sprawiedliwy po­
kój na całym świecie. W tej 
walce musimy zwyciężyć" — 
czytamy w odezwie Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych do polskiego świata 
pracy.

Dzień 2 października ogło­
szony został, na propozycję 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, Międzyna­
rodowym Dniem Pokoju. W 
dniu tym masy pracujące ca­
łego świata, zarówno krajów, 
które dążą od kilku już lat 
zdecydowaną drogą ku socja­
lizmowi, znajdując się w obo­
zie pokoju, jak i krajów, któ­
re imperialistyćzno - kapita­
listyczne rządy wciągają do 
obozu podżegaczy wojennych 
— potężnym głosem protesto­
wać będą przeciw próbom 
wzniecenia nowej wojny.

Dzień 2 października nie 
będzie jednak jakąś datą od­
osobnioną, jakąś „jedyną oka­
zją" do zamanifestowania 
przez ludy całego świata woli 
utrzymania pokoju i zapro­
wadzenia demokracji. Od 
dłuższego już czasu toczy się 
na świecie zacięta walka o de­
mokratyczny, sprawiedliwy 
pokój, od dłuższego już czasu 
Związek Radziecki, a wraz z 
nim kraje demokracji ludo­
wej i wszystkie prawdziwe 
demokratyczne siły państw 
Europy Zachodniej, Ameryki, 
Dalekiego Wschodu, ludy ko­
lonialne i uciskane — przy­
stąpiły do wielkiej ofensywy 
pokojowej. Z dnia na dzień 
ten front pokoju krzepnie. Si­
ły jego od czasu pierwszego 
kongresu we Wrocławiu, po­
przez niedawny kongres po­
kojowy w Moskwie i w Mek­
syku — stale, bez przerwy 
wzrastają. We wszystkich kra­
jach, miastach i miasteczkach, 
w fabrykach i zakładach pra­
cy powstają komitety obroń­
ców pokoju. Siły obozu poko­
ju są potężniejsze od sił im­
perializmu i wojny i dUatego 
możemy być pełni ufności, że 
w walce tej zwyciężymy.

To stałe pomnażanie siły 
pokoju spędza sen z oczu 
światowych podżegaczy wo­
jennych. Tworzą oni pakty i 
bloki, wywierają presje eko­
nomiczne, grożą bombą ato­
mową i potęgą dolara. Usiłu­
ją wszelkimi sposobami pod­
minować potężny front ludzi 
pracy, przeciwstawiających 
się wojnie.

Ci, którzy z wojen czerpią 
zyski, ci, dla których wojna 
Jest złotodajnym interesem, u- 
siłują storpedować działal­
ność milionów prostych ludzi, 
broniących się przed wojną i 
pragnących budować spokoj-

bryki, teatry i szpitale, szko­
ły i koleje.

„Nasza walka o pokój — to 
przede wszystkim wzmożona 
walka o odbudowe i rozbudo­
wę naszej gospodarki, o zbu­
dowanie fundamentów socja­
lizmu w naszym kraju" — po­
stanawiają ludzie pracy w 
Polsce.

Odpowiedzią na plany tych, 
którzy chcą wojny — będzie 
przedwczesne wykonanie pla­
nu gospodarczego  ̂ będzie 
wzmożenie i ulepszenie pro­
dukcji i podniesienie wydaj­
ności pracy.

Twórczą pracą nad podnie­
sieniem dobrobytu ludności, 
nad pogłębieniem sojuszu ’ ze 
Zw. Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej, nad budo­
waniem socjalizmu, polscy ro­
botnicy obok intelektualistów, 
polscy chłopi obok młodzieży 
manifestować będą w dniu 2 
października swa niezłomną 
wolę „spętania szaleńczych sił 
wojny" i narzucenia światu 
upragnionego przez ' ludy 
trwałego pokoju. (dr).

* Plenum CRZZ podkreśla jesz 
cze raz wielkie znaczenie nale 
żytego przygotowania obcho­
du, stwierdzając m. in.:

„Nikt i nic nie zdoła rozbić 
naszych solidarnych wysiłków.

:mocnimy front pokoju, 
wzmacniając nasze państwo 
ludowe. Wzmocnimy front po­
koju, pogłębiając nasz sojusz 
ze Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, wstępu 
jąc masowo do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej".

Szczegółowe instrukcje, do­
tyczące przygotowań do Mię­
dzynarodowego Dnia Pokoju 
przewidują powołanie we wszy 
stkich zakładach pracy i po­
wiatach, w których nie ma je­
szcze terenowych Komitetów 
Obrony Pokoju — specjalnych 
komisji organizacyjnych Obcho 
du Dnia Pokoju.

W okresie od 27 września 
do 1 października odbędą się 
w fabrykach, w państwowych 
gospodarstwach rolnych, urzę 
dach i instytucjach masówki 
poświęcone sprawie pokoju.

We wszystkich większych za 
kładach pracy związki zawodo 
we • powinny spowodować po­
wołanie do życia stałych za­
kładowych Komitetów Obroń­
ców Pokoju.

W ciągu września i paździer 
nika w zakładach pracy odbę­
dą się zebrania sprawozdaw­
cze, na których przedstawiciel 
le dyrekcji złożą sprawozda­
nia z przebiegu realizacji pla 
nów produkcyjnych, jakościo­
wych i oszczędnościowych oraz 
z wykonania zobowiązań pod­
jętych przez załogi.

WARSZAWA (PAP). — W związku z uchwałą 
stałego komitetu światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju o ustanowieniu dnia 2 października jako 
„Międzynarodowego Dnia Pokoju“ — Centralna Ra­
da Związków Zawodowych wydała odpowiednie po­
lecenia organizacyjne.

Wzrost plonów
»  PGR wrocławski ch
WROCŁAW (PAP). Z prób­

nych omłotów tegorocznych 
zbiorów zbóż w PGR okręgu* 
wrocławskiego uzyskano prze 
ciętnie z jednego ha — po 
16 q pszenicy i owsa oraz po 
15 q żyta i jęczmienia.

Zbiory tegoroczne w PGR 
okręgu wrocławskiego są o 
25 proc. wyższe w porówna­
niu do uzyskanych w roku

W dniu 1 października powia 
towe i miejskie komisje orga­
nizacyjne zorganizują cap­
strzyki, zaś w dniu 2 paździer 
nika zorganizują masowe im­
prezy sportowe i występy w 
domach kultury i świetli-

W dniu 2 października w 
Warszawie, Łodzi, Katowicach

Poznaniu, Wrocławiu, Krako­
wie,. Gdańsku, Szczecinie, Rze­
szowie, Opoli' i Sosnowcu od­
będą się masowe wiece. W 
dniu tym również zostanie 
przeprowadzona zbiórka na 
rzecz funduszu międzynarodo­
wej solidarności pracujących 
dla niesienia pomocy prześlado 
wanym związkom zawodowym 
w krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych.

Dopilnowanie wykonania u- 
chwały CRZZ powierzyła za­
rządom głównym Związków Za 
wodowych oraz Okręgowym  ̂ i 
Powiatowym Radom Związków 
Zawodowych.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO KONKURSU CHOPINOWSKIE 
CO POPRZEDZIŁO CIĄGNIENIE NUMERÓW KONKURSOWYCH. 
U GÓRY JEDEN Z UCZESTN1KO W KONKURSU, POLAR ZUMO- 

KINSKI

R o z w ó j  g o s p o d a r c z y
ludowo-demokratycznef Polski

Artykuł w icep rem iera  H. M inca w „P raw dz ie4*

Dziennik „Prawda“ opublikował artykuł wicepre­
miera R. P. Hilarego Minca pt. „Rozwój gospodarczy 
ludowo - demokratycznej Polski", który w skrócie po­
dajemy.

Rok J949. — pisze wiceprę- 
mier Minc — jest ostatnim ro­
kiem wielkiego długofalowego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej Polski — trzyletniego 
planu/ odbudowy. Pierwszy 
kongres PZPR rzucił hasło wy 
konania tego planu o 2 — 3 
Miesiące przed terminem. Pol­
ski, klasa robotnicza podchwy­
ciła to wezwanie z entuzjaz-

Przemysł polski posunął się 
o wielki krok naprzód w po­
równaniu z poziomem przed­
wojennym. Globalna produk­
cja wielkiego i średniego prze­
mysłu polskiego wynosiła w 
1945 roku 38 proc. produkcji 
z roku 1937, a w 1949 roku 
wyniesie ona 174 proc. Z da­
nych tych wynika, że Polska 
z kraju rolniczego coraz bar­
dziej przekształca się w kraj 
przemysłowo - rolniczy. Ciężar 
gatunkowy przemysłu w cało­
kształcie gospodarki narodo­
wej wzrósł z 45 proc. w 1937 
roku do 68 proc. w 1949 roku.

Autor zaznacza, że prze­
mysł Polski rozwijał się na 
bazie wzrostu sektora socjali-

stycznęgo _ I systematycznego 
wypierania elementów prywa­
tno - kapitalistycznych. Przy­
czyny szybkiego rozwoju pol­
skiego przemysłu i jego wiel­
kich osiągnięć są zrozumiałe. 
Tkwią one w podstawowych, 
rewolucyjnych przeobraże­
niach, kt6re zaszły w Polsce i 
które przekształciły ją z kra­
ju rządzonego przez obszarni­

ków i kapitalistów, z półko­
lonii kapitału zagranicznego w 
wolną republikę ludowo - de­
mokratyczną.

Przemysł polski rozwija się 
dlatego, że polskie masy ludo­
we w oparciu o pomoc Armii 
Radzieckiej przepędziły kapi­
talistów i obszarników i prze­
kształciły fabryki, kopalnie, 
zakłady przemysłowe w socja­
listyczny przemysł państwa 
ludowo - demokratycznego, roz 
wij a jacy się na zasadzie* pla­
nowania.

Polski przemysł rozwija się 
dlatego, że od pierwszych dni 
swej odbudowy miał

W arszaw ska sensacja

W ędrów ka domu
W Mokotowie przy ul. Ło­

wickiej na kolonii WSM jedna 
z piętrowych kamienic, stano­
wiąca własność prywatną, u- 
niemożliwia budowę nowego 
kolejnego bloku, który ma sta 
nąć częściowo na jej miejscu. 
Właściciel kamienicy zażądał 
od WSM za usunięcie swego 
domu zbyt wysokiego odszko­
dowania, wobec czego załoga 
robotników SPB, zatrudnio­
nych na Mokotowie, podjęła

się przesunąć całą kamienicę 
na specjalnej stalowej kon­
strukcji na odległość 15 m na 
drugą stronę ul. Łowickiej. 
Możliwości zrealizowania tego 
projektu badają obecnie specja 
liści. Jeżeli okaże się, że mury 
kamienicy są dość silne, zosta 
nie ona przesunięty

„Podróż" domu przy ul. Ło 
wickiej będzie zapewne sensa­
cją budowlaną w Stolicy.

D alszy  c ią g  p rocesu  Rajka i w spóln ików

G o s p o d a r k a  w ę g i e r s k a
miała być podporządkow ana Jugosław ii

Imperialistyczne p 9any Tito
BUDAPESZT (PAP). — W 

dalszym ciągu procesu Rajka 
i jego wspólników przesłuchi 
warty był oskarżony Andras 
Szalai. Odpowiada on na py­
tanie przewodniczącego sądu, 
że uznaje się winnym zarzu­
canych mu przestępstw.

Następnie oskarżony w dłuż 
szych wywodach kreśli histo­
rię swej nikczemnej działal­
ności prowokatora i zdrajcy. 
W 1932 r. Szalai przyłączył 
się do młodzieżowego ruchu 
komunistycznego, został are­
sztowany i już podczas pierw­
szego przesłuchania przez po­
licję polityczną zdradził całą 
podziemną komunistyczną or­
ganizację młodzieżową, do któ 
rej sam należał. Inspektor po 
licji politycznej Reti, który 
badał oskarżonego, zapropono 
wał mu nawiązanie kontaktu 
z policją, na co Szalai natych

„Zdecydowałem rozpocząć 
„pracę" w nielegalnej organi­
zacji komunistycznej. Nastą-

piły aresztowania. Wydałem 
wówczas wszystkich znanych 
mi członków organizacji."

Oskarżony cynicznie oświad 
cza, że jego osobiście, jako 
zdrajcę, potraktowano w poli­
cji „łagodnie".

Ażeby uniknąć. zdemaskowa 
nia oskarżonego, sąd skazał 
go pro forsna na krótkotermi­
nowe więzienie. W więzieniu 
w Satoraljaujney, Szalai do­
niósł komendantowi więzienia 
Indbergowi, że około 400 serb 
skich antyfasżystów i komuni 
stów zdobiło podkop i w wy­
znaczonym dniu dokonało U- 
cieczki. Doszło do krwawego 
pościgu, w wyniku którego za 
bito 54 więźniów a 10 przeka­
zano sądowi i później straco­
no. Szalai został w nagrodę 
zwolniony z więzienia.

Po wyzwoleniu kraju Sza­
lai, zataiwszy swą przeszłość, 
Wstąpił do partii i zaczął pra­
cować w wydziale propagan­
dy Komitetu Centralnego We

gierskiej Partii Komunistycz- 

Wiosną 1946 r. zwerbował

WUpadki na Węgrzech w 

kiego karykaturzysty Dolgo-

BEPtlllEUENI V « ,

go jako szpiega kierownik ju­
gosłowiańskiej misji repara- 
cyjnej, major Sihilianicz.

Smilianicz interesował się 
szczególnie sytuacją wewnętrz 
ną na Węgrzech, wzajemnym 
układem sił w partiach poli­
tycznych, wykonaniem planu 
3-letniego i rozwojem prze­
mysłu węgierskiego, przygoto 
Waniami do wyborów w 1947 
r., uchwałami Komitetu Cen­
tralnego Partii itd. Wykorzy­
stując swe stanowisko służ­
bowe, Szalai na zlecenie Smi- 
lianicza organizował wykłady, 
mające na celu popularyzowa 
nie Jugosławii i Tita oraz po­
pularyzowanie planu tzw. 
„konfederacji dunajskiej". 
Sens tego planu- polegał na 
tym, że kraje, znajdujące się 
w dorzeczu Dunaju, powinny 
połączyć się wokół Tita w o- 
parciu nie o Związek Radzie­
cki, lecz o Jugosławię.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

korzystania z bratniej pomo­
cy Zw. Radzieckiego — dlate­
go, że zbudowanie państwa de­
mokracji ludowej dało klasie 
robotniczej możliwość rozwoju 
swych gigantycznych sił, o- 
gromnej energii i szerokiej 
twórczości ludowej.

WSPÓŁZAWODNICTWO — 
DŹWIGNIĄ ROZWOJU

Autor zaznacza, że podsta­
wową metodą budownictwa/so­
cjalistycznego i główną dźwig­
nią rozwoju przemysłu polskie 
go jest współzawodnictwo pra­
cy. Polska w rozwoju swym 
szeroko korzystała t  doświad­
czeń budownictwa socjalistycz­
nego ZSRR, posiadających hi­
storyczne, wszechświatowe zna

Wielkie zmiany zaszły rów­
nież w rolnictwie polskim. W 
chwili wyzwolenia Polski przez 
Armię Radziecką, rolnictwo 
znajdowało się w niezwykle 
ciężkiej sytuacji — leżące u- 
gorem obszary wynosiły 48,2 
proc. całej powierzchni ornej. 
Zmniejszyła się urodzajność z 
hektara i pogłowie bydła.
. (Dokończenie na str. 2-ej)

W  s k r ó t a c h

SOFIA — Donoszą o nowych 
kłótniach w Obozie faszystów greo 
kich Przywódcy populiatów 1 11-

uwzględnienia Ich propozycji w

BUDAPESZT — Odbyto się tu 
otwarcie Międzynarodowych Tar 
gów Jesiennych, w których uczest 
niczą Związek Radziecki 1 kraje

BERLIN — Władze ameryKŁń-

lące utworzenie — na miejsca de- 
kartelizacji — nowych potężnych

przez tzw. „opiekunów niemiec- 
kich'*. Zgodnie z tym planem ma 
powstać 15 zjednoczeń górniczych

PEKIN — W pościgu za cofa­
jącym się w popłochu nieprzyja-

zajęly szereg nowych miast w 
prowincjach Kansu, Nlngsia 1

mle wypłynął ” nowy transport 
1.600 żołnierzy holenderskich, skie

BERLIN -  Epidemia paraliżu

MOSKWA — W Helsinkach pod­
pisano umowę handlową między 
Finlandia, a Węgrami na rok 1958. 

ZAKOPANE — Oddział “TT w

wy nowych ścieżek na dwa naj-

Swinlcę i Rysy. Rozpoczęto jo* 
budowę schroniska w dolinie Pię­
ciu Stawów.

W 49 rok*
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K onferenc ja  wynalazczości i uspraw n ień
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i źr&dtłem oszczędności gospocforlff na^ocfowel
WARSZAWA (PAP). _  Wygłoszone na kon­

ferencji wynalazczości usprawnień referaty redak­
tora Lesza, znanego racjonalizatora metod budow­
nictwa — Krajowskiego i organizatora pierwszego 
klubu wynalazców — inż. Starachowic za wywołały 
ożywioną dyskusję uczestników narady.

, cy w wypowiedziach swoich

S eISSCs
g^SsLIH

« J A£ ^ V “ 5U25£i
i złożył przedstawicielowi PAP

wej techniki i opanowywania 
jej przez przodujących robot­
ników, w wyniku podniesie­
nia poziomu życiowego klasy 
robotniczej i szerokiego otwar 
cia dla niej dostępu do nauki 
i wiedzy technicznej, rodzi 
sm; w Polsce masowy rueh r̂a

‘r s s - a iS S

ności w całej gospodarce naro 
dowej i jest nieodłączną czę­
ścią walki polskiej klasy ro­
botniczej o lepsze jutro, o so-

W wyniku złożonych do­
tychczas propozycji racjonali­
zatorskich i wynalazczych —

WmM

cja ujawniła również braki 
tego ruchu, które w najbliż­
szym czasie winny być prze­
zwyciężone.

Do najważniejszych niedo­
ciągnięć należy biurokratyczne 
ustosunkowanie się aparatu 
administracyjnego do nowych

Proces R a jk a  i w spólników

Imperialistyczne plany Tito

10  l a t  t e m u
21 — IX — 1939
Rozbite i zdezorganizowane od­

działy polskie przechodzą niespo­
dzianie do natarć. Armie niemiec­
kie, po rozgromieniu dużych jed­
nostek, polskich, zaczynają wyco­
fywać się na linię Wisły. W od­
wrocie zostają uwikłane w cięż­
kie walki, które przynoszą im

Korpusy niemieckie, działające 
pod Zamościem i Tomaszowem 
Mazowieckim, wycofując się na 
linią Wisły, zostały zaskoczone 
niespodziewanym natarciem poi-

(Dokończenie ze str. 1-ej)
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twę o zboże wygrał rząd Pol­
ski Ludowej. Obecnie skup

Próbną próbę »  było

W Ob*feHikiyw s k ^ e Zni' do 
niosłą rolę filmu, radia i pra-

T erro r szaleje w Grecii

Plhniy»‘iiic wartości firnie

1.117 zł. zs 1 Sunf przy kupnie 
/-1.23 zł. przy sprzedaży
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ESŚPISl
Jugosławii. Smilianiez wyko-
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Górnik, Ogniwo czy Pafawag?
Jutro na Stadionie Olimpij­

skim zbiorą się wszyscy przy 
jaciele piłkarstwa:

Ogniwo i Górnik, są akto­
rami zawsze emocjonujących 
widowisk. Wałbczyszanie 
wzmocnieni ostatnio Fory- 
szewskim i Ignaczakiem w a- 
taku, opierając się o repre­
zentacyjnych pomocników ze 
StcJyrn i Sykiem słusznie u- 
ważają się za zespól nie wie­
le ustępujący wrocławianom.

Ogniwo — nieszczęśliwie 
grające o wejście do ligi — 
klub dużych umiejętności i 
wielkiej ambicji rozporżądza 
11-ką niemal równoznaczną 
z reprezentacją okręgu. Za­
braknie Berka. Będą nato­
miast pozostali napastnicy z 
Laseckim, Siechem, Zabickim 
i Bajerem na czele, Gajew­
skim i Arbachem w pomocy, 
Muchą 1 Kanią w obronie no 
i nowo pozyskanym bramka-

Z obu drużyn można stwo­
rzyć zespół nieustepuiacy klu

Cieszylibyśmy się, gdyby w 
ślad piłkarzy poszły wszyst­
kie związki sportowe okręgu.

Jak dotychczas wiemy tyl­
ko o imprezie szermierzy:

W niedzielę na rzecz odbu­
dowy Warszawy odbędzie się 
mecz szablistów Związkowca 
i AZS.

j Zapaśnicy propagują swój sport
Ludowej odbywa się turniej, za­
paśniczy.

sensacyjne widowisko. Turniej, w 

wodowcy jest również dobrą pro 

Gdyby turniej, w którym

bisz, oraz doskojiała młodzież za 
paśnicza — był oglądany przez

pewno zebrało by się tyle pu­
bliczności, co na meczech' bokser

 ̂Sport zapaśniczy ma poza tym

Dziś ma macie
Etaś o godz. 19,30 spotkają się

nST^- Skr^i? ̂ .  PaIka <Leg"

Gromow (Gdynia), znakomity za 
paśnik i mistrz Europy Biernacki

Izak Binder i Holuban (Poznań).
Nie jest rzeczą bez znaczenia, 

że zapaśnicy przekazali dużą
15°Ch°dU ^  €€le Społecziie

mont cen̂ alnegô cgriZewaniT łfcj 11 Ludowej.
bom pierwszej ligi.
PIĘKNA Git A. PIĘKNY CEL

Imprezę zorganizowano nie 
tylko po to ażeby porównać 
eilę dwóch bezsprzecznie naj­
lepszych zespołów naszej kla­
sy A: Piłkarze chcą przyczy­
nić się do odbudowy Warsza­
wy. Na pewno na trybunach 
będą tłumy, tym bardziej, że 
ceny biletów ustalono na 50 
i 100 zl, co umożliwi każdemu 
oglądanie tego spotkania.

W krótkim czasie nastąpią 
dalsze spotkania piłkarskie z 
cyklu walk o tytuł najlepszej 
drużyny dolnośląskiej. Do 
konkurencji „doszlusuje" Pa- 
fawas, a może 1 Polonia świd

Będą to piękne mecze, na 
piękny cel.

Co mówi o klnhach jriifeorskich
tabelka klasy 4

Wasze sp raw y  

O  czystość k a d r
Zapowiadaliśmy w poniedziałek 

wielką konferencję zwołaną przez 
Radę Kultury Fizycznej i Sportu 
ORZ Z wespół Z W UKF, ZMP i 
Związkami Sportowymi.

Dzień 24. 9. 49 będzie datą fti- 
ttoryczną dla naszego sportu.

Wszyscy działacze wypowiedzą 
odważnie twoje uwagi krytyczne 
na temat tego, co złego zaobser­
wowali w naszym życiu.
Będą' padać słowa twarde, ale

Wielu działaczy odejdzie ®po-
Zostaną ci, którym można bę­

dzie powierzyć bez troski naszą

nych, — niech to będzie dla nich 
bodźcem do poprawy, która otwo 
rzy im kiedyś drzwi do zarządów 
icłi klubów.

Niech nasi czytelnicy, którzy 
przysyłają nam listy w tej spra-

ków kierujących masami młodzie 
iy dolnośląskiej.

Za konferencję tę jesteśmy 
v)dzięc7vi władzom sportowym

Wdzięczne im będzie i tpołeczeń
opiece Związków i Stowarzyszeń 
sportowych.

W mistrzostwach piłkar­
skich klasy A w ub. niedzie­
lę ̂ padły ^następujące wyniki:

Promień Żary — Górnik 
Podgórze 3:6, Kolejarz Wr. — 
Gwardia Wr. — 3:1. Związko 
wiec J. G. — Związkowiec 
Wr. 4:0, Gwardia K. G. — 
Górnik Wałbrzych 3:5, Spój­
nia Bielawa — Włókniarz Le­
gnica 1:2, Związkowiec Lubań 
— Unia Wałbrzych' 3:0 w. o. 

Tabela grupy I.
1. Związk. Lubań 2 4 7:0
2. Górnik Wał. 2 4 12:4
3. Górnik Podg. 2 4 12:5
4. Włókniarz Leg. 2 S 6:5
5. Kolejarz Wr. % 2 4:3
6. Promień Ż. 2 2 6:6
7. Związków. J.G. 2 2 6:7
8. Związków. W. 2 2 2:5
S. Gwardia K. G. 2 1 7:9

10. Gwardia Wr, 2 0 3:9
11. Spójnia B. 2 0 1:6
12. Unia Wał. 2 0 0:6

Związkowiec Brzeg — Zwią 
zkowiec Strzelin 2:3. Gwardia 
Ząbkowice — Górnik B. Ka­
mień 1:0. Gwardia Jawor — 
Spójnia Kłodzko 2:3, Włók­
niarz Wałbrzych — Włókniarz

Bielawa 1:0, Związkowiec O- 
gniwo Wrocław 2:4, Unia Ża­
rów — Legia Wr. 1:3.
1. Ogniwo Wr. 2 4 8:3
2. Spójnia KI. 2 4 7:5
3. Legia Wr. 2 3 3:1
4. Związk. Strz. 2 3 5:4
5. Związk. Brzeg 2 2 8:5
6. Gwardia J. 2 2 5:3
7. Gwardia Ząbk. 2 2 4:4
8. Włókniarz Wał. 2 2 1:3
9. Włókniarz B. 2 1' 0:1

10. Górnik B. K. 2 1 2:3
11. Związk. Wał. 2 0 4:10
12. Unia Żarów 2 0 2:7

 :  (dś)

Polska-WłocEiy
w e W rocław iu

30 października bokserzy na 
si jadą na meez do Szczecina 
a we Wrocławia odbędzie się 
spotkanie juniorów obu okrę­
gów. W listopadzie zakontrak 
towarVo mecz Wrocław — 
Gdańsk i ewentualnie Wroc­
ław — Łódź.

Prawdopodobnie 20 listopa­
da odbędzie się we Wrocła­
wiu pierwszy mecz o dużym 
znaczeniu Polska — Włochy.

Związkowiec —AZS na szable
W ramach święta Pafawagu od 

będzie się po raz pierwszy we 
Wrocławiu trójkowy mecz szablo 
wy między Związkowcem 1 AZS.
Oba zespoły tej broni mają wy 

równane zespoły I duże rezerwy.
W każdym razie w tym meczu

kilku zarodników I klasy pań-

Spotfcanie Jest eliminacją przed 
wystawieniem składu naszej re­
prezentacji przeciwko Śląskowi

Zwracamy eię z gorącą pro­
śbą do mieszkańców Wrocła-

W Wielu domach są jeszcze 
leżące bezużytecznie szable, 
szpady i maski szeimiercze, na 
których brak cierpi okręg wroc

Prosimy o zgłaszanie ewen­
tualnego sprzętu szermiercze­
go, który służy niejednokrotnie 
jako ozdoba mieszkania — do 
działo sportowego Słowa Pol­
skiego (teL 27-55).

Prak tyczn e  suknee
n a  codzie  ń

»Jfloda i Z.ycte« Nr 27
W 288

n W y k ro je
i W zory  «

nr 23 
zawierają:

Hafty wełną na trykotowych 
bluzkach, wzór zabawki: 
„misia" z pomponików, 

Wykrój płaszcza zimowego 
z futrzanym kołnierzem .

Tablicę wykrojów 
I wskazówki krawieckie

Cena 30 zł. w 297

lllillilllllillllllilllllllllillllllillllllllll
„NABIŁEM FLINTĘ PEST­

KAMI OD WIŚNI" —
— Wymierzyłem pomiędzy 

rogi, paf, padł strzał, jeleń 
zachwiał się ogłuszony...1*

— Oto fragment opowiada­
nia o przygodach barona 
Munchhausena •— które znaj­
dą czytelnicy w numerze 34 
„ŚWIATA MŁODYCH".

W-290

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
w Świdnicy ul. Nadrzeczna 1/3 

zatrudnią: 
księgowego materiałowego, 
księgowego finansowego, 
referenta pracy i płacy, 

oferty zgłaszać należy do wy­
działu personalnego w/w Za­
kładów. Warunki pracy i pła­
cy wg. Umowy Zbiorowej.

K-3781

R A D I O

IMJCMCftM !  Prenumeratorzy

»  Słowa Polskiego«
Przypominamy o wpłaceniu prenumeraty za m-c pai- 

dziernik.
Należność za prenumeratę wpłaca się na konto czekowe 

P. K. O. Wrocław-VIII-13- 62, lub przekazem pocztowym 
pod naszym adresem do 10 każdego miesiąca.

W wypadku nieopłacenia prenumeraty będziemy zmu­
szeni wstrzymać wysyłkę gazety.
w 296 Biuro Prenumeraty.

SPÓŁDZIELNIA KRAWIECKA „NOWE ŻYCIE"

ogłasza: K 3782
Przetarg nieograniczony na wykonanie następujących robót:
a) remont centralnego ogrzewania,
b) stawianie nowych pieców kaflowych i remont starych.

Oferty w zapieczętowanych 3 zalakowanych kopertach z napi­
sem na kopercie: „oferta na remont" naJeiy składać w Świdnicy, 
przy ul. Zamkowej 9, w sekretariacie Sp-nl do dnia 24 września 
1949 r. do godz. 10-eJ rano.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 b. m. o godz. 11-ej. Zarząd 
Sp-ni zastrzega sobie prawo wyboru bez oodanda przyczyn.

Ogłoszenie
ZARZĄD MIEJSKI m. WROCŁAWIA 

Pcdaje do publicznej wiadomości, że wobec konieczno­
ści pomocy rodzinom delożowanym z zagrożonych budyn­
ków, Wydział Kwaterunkowy Z. M. ogranicza przyjmowa­
nie stron do 3-ch dni w tygodniu, a to: poniedziałek, wto­
rek, środa od godz. 10-tej do godz. 13-tej.__________ K-3789

0 0 Ł G S Z E N I A  D R O B N E  |
HANDLOWE

MEBLE kupno, sprze­
daż, roboty stolarskie 

w Spółdzielni Kiełbaśni-

PLATFORMĘ na 5 ton i
tylko w b. dobrym sta-
choniemych Piłczyce. ul. 
Dworska. ; 6071
MOTOCYKL „Zuendap]3‘‘ 

MASZYNĄ do pisania ô-

ZGPBY

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną leg. służbową wydaną

SędSslaw EdmJnaK 1”7
UNIEWAŻNIAM skradzio ny dowód Osob.̂  zerwcle-

książeczkę ̂ ŻPR na Ry-
Chełmsko Śląskie. K 3778
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty, odci­
nek zameldowania na naz 
wisko Marcin-:ak Katarzy

ZGUBIONO odcinki za­meldowania Lalzer, Fry- 
da, Laib, Rebeka Dikier, 
wi ca, up.ee â ^

ZGUBIONO odcinek za-

ZGUBIONO kartę reje­stracyjną RKU Chełm na 
nazwisko Sawicki Jan, Jelenia Góra, Kasprowi­
cza 66. K 3783
SKRADZIONO dowód O- sobisty, legitymację Zw. 
b. Więźniów Politycz­
nych i dowód kolejowy 
na nazwisko Braun Joan­
na, zam. Jelenia Góra,

K 3782
ZGUBIONO odcinek za-
ta, gm. Nowy Ogród, 
wieś Dfągowinyt 5956
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, legitym. ZMP, 
Osadnictwa Wojskowego. 
Rojek Zdzisław. 6G76
ZGUBIONO zaświadcze- 

ZGUBIONO kartę reje-

ZGUBIONO dowód osobl-

MATUSZEWICZ Kaz1- 
skiegó 39/1 zgubione do-

ZGUBIONo odcinek za­meldowania orazpoświad 
czenie obywatelstwa wy­
dane przez powiat Koń-

GÓ88
UNIEWAŻNIA się legi-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania Wrocław ̂ No

UNIEWAŻNIAM zgbbio- 
ną książeczkę inwalidzką 
wydaną przez Pow. Sta­
rostwo Ŵadowice, woj.

ZGUBIONO Świadectwo ukończenia dziesięciolat­
ki, legitymację ZZW, 
.świadectwo ukończenia 
wyciąg metrykalny. Rzą-

POSAD
POSZUKUJĄ

INTELIGENTNA zajmie 
się domem jednej — 
dwóch osób kultural-

WOLNB POSADY
POMOC domowa przy-
miast potrzebna. Trakto­
wanie dobre. Krzyki, ul. 
Sudecka 151. Dewojno.

POTRZEBNA pomM do-

KUCHARKA gospodyni 
j potrzebna. M̂ ckJewiĉ O

] SAMODZIELNA krojczy- 
! ni pierwszorzędnego za­
kładu sukien potrzebna 
natychmiast. Swierczew- 

I skiego 48 II ptr. 6093
POTRZEBNA repasaczka

LOKALE
STARSZY samotny peszu
go ptzy rodizinie. Zgło­
szenia „(Słowo Fohfkie'* 
pod ,koturn4'. C072
ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe na 3 pok. Niein 
cewicza 16 m. 8, od g<>dẑ

ZAMIENIĘ mieszkance * 
pokoje z kuchnią w Leg
we Wrocławiu. Zgłosze­
nia pod „Prac. '•C2ŷ j^

POSZUKUJĘ 2—3 pokoje
nie zamiana na* komfor­
towe ̂  Cieplic Dworski,

STUDENCJI Politechniki 
poszukują pokoju. Wa­
runki do omówienia.

ROŻNE
PLUTTO Tadeusz, Żwak 
b. współpracownicy Foto 
Radio Lwów, proszeni 
zgłoszenie Plac Marto*

ZA RZECZŶ nieodebrane

noiujwtyła Róża Czekańska • Beymanowa

Za sprawą słynnej „bandy Tuckera" pMlcna wygrana na >o- 

kim ciosem dla czternastu loteryjnych bankierów t» Harlenie.

Sylwia przechyliła się na krześle. Głowę miała pod­
niesioną, usta otwarte, a twarz pobladłą ze strachu. W sze­
roko otwartych oczach malowała się rozpacz. Podniosła 
wolno obie ręce i przycisnęła je do piersi.

— Nie rozpaczaj tak — próbował ją pocieszać. Słyszał 
jej ciężki, chrapliwy oddech, dobywający się z opierzch- 
łych warg niby szelest "wiatru w zeschłych liściach. — 
Nam to nie pierwszyzna — dodał.

— Tak, ale wtedy byliśmy młodzi — szepnęła.
 To prawda. — Stał przygnębiony, opierając się

o stół. — Niewielu naszych rówieśników żyje jeszcze.
— Nie mów tak — szepnęła.
—  A  jednak to prawda. Są milniony młodszych od 

nas, a ilu jest starszych? — Odwrócił oczy od stołu i spoj­
rzał na nią. Miała twarz ukrytą w dłoniach. Położył rękę 
na jej ramieniu i zapatrzył się znów na stół. Stał tak przez 
dłuższą chwilę patrząc na niedojedzoną kolację na stole.

Sylwia delikatnie wysunęła się spod jego dłoni i wsta­
ła. Leo jakby tego nie zauważył. Dłoń jego zawisła w po­
wietrzu. Obróciła go twarzą do siebie, obciągnęł;' mu ka­
mizelkę i strząsnęła kilka okruchów z jego spodni.

— Czy Jeó przyszedł tu, żeby nam pomóc? — zapy­
tała.

— Nie potrzebna mi jego pomoc! — Leo rozdrażniony 
odsunął się od niej, lecz Sylwia znów zbliżyła się do nie­
go i zajrzała mu w oczy. Potem podniosła głowę do góry 
i przylgnęła policzkiem do jego twarzy. Leo stał sztywno
i nie poruszył się.

—  Leo, nie bierz sobie tego tak do serca — szepnęła 
cicho. Objęła go i, widząc, że drży, pogłaskała go po gło­
wie. Leo zaczął płakać. Chciał się od niei odwrócić, ale 
Sylwia jeszcze mocniej przytuliła się do niego. Jego drob­
nym ciałem wstrząsało łkanie. Z piersi rwał się przytłu­
miony jęk. Po szarej twarzy toczyły się jasne łzy.

— Cicho, cicho —  szepnęła Sylwia. — Uspokój się,
kochanie. — Głaskała go ciągle po głowie. Po kilku chwi­
lach uspokoił się.

— Jeszcze dziś rano byłem zamożnym człowiekiem — 
powiedział.

-— Tak, tak, kochanie, cicho, cicho.
— Praca całego życia poszła na rgarne. Jakby ją

zmiótł wicher.
— To nie był interes dla ciebie. Znajdziesz sobie coś 

lepszego, bardziej odpowiedniego dla takiego człowieka jak 
ty.

Leo nagle odsunął się od niej. Gładziła go jeszcze po 
głowie i ręka jej zawisła w powietrzu. Zaczerwieniła się, 
szybko podeszła do bięliżniarki i powróciła z czystym ręcz­
nikiem i szorstką rękawicą do mycia. Leo stał ciągle na 
tym samym miejscu, na którym go zostawiła, i czekał jak 
mały chłopczyk. Sylwia zmoczyła rękawicę pod kranem 
i tknęła nią nieśmiało^ jego twarzy. Leo odebrał jej ręka-

— Za słabo trzesz — powiedział.
Wycierał sobie twarz, aż zaczęły błyszczeć. Sylwia do­

myśliła się, że Leo pójdzie,teraz do Joego i zrobi z nim 
jakiś układ. Gdy wysuszył sobie twarz ręcznikiem, obciąg­
nęła na nim kamizelkę, oczyściła mu kołnierz od marynar­
ki i poprawiła krawat. Potem poszła za nim do hallu.

Joe czytał gazetę. Odłożył ją i wstał.

— A  więc — odezwał się ostro Leo — czego sobie ży­
czysz? — Joe spojrzał na Sylwię.

— Nie mam przed żoną sekretów — powiedział Leo.
— Przepraszam — przerwała mu Sylwia — muszę 

jeszcze pozmywać naczynia i sprzątnąć ze stołu. — Powró­
ciła do kuchni, zamykając szczelnie za sobą drzwi. Nie 
chciała słuchać rozmowy. Nie chciała brać na siebie żad­
nej odpowiedzialności za to, co mogło się stać.

— Przestań się upierać — zaczął Joe. — Włóż płaszcz, 
pójdziemy gdzieś i pogadamy. Cordeles i Gonzago byli już 
u mnie. Tak samo Guaraldy. Wszyscy byli u mnie. Przed 
chwilą się z nimi rozstałem.

— Cieszy mnie to, że nagle stałeś się taki popularny.
— Daj spokój,Leo. Ja chcę ci pomóc. Żebyś wiedział, 

że to najszczęśliwszy dzień w twoim życiu. No, ubieraj się.
—  Może i tak. — Leo włożył płaszcz i kapelusz. Po­

tem zajrzał do kuchni i powiedział Sylwii, ?e wróci późno 
i żeby na niego nie czekała.

— Chwileczkę —- powiedział Leo. Sylwia zostawiła 
drzwi do kuchni otwarte, a teraz zamknęła je przed no­
sem Joego. — Nie wiem, co on zamierza — wskazała gło­
wą w stronę hallu. — Wiem jednak, że to nie dla siebie.

— Wiem o tym i bez ciebie.
— Słyszysz, Leo? Żeby nawet obiecywał złote góry, 

jestem pewna, że to nie dla ciebie. —  Sylwia doszła do 
przekonania, że nie wykręci się od poczucia odpowiedzial­
ności udając, że o niczym nie wie.

— Wiem, wiem — powtórzył Leo — już mi to mó­
wiłaś. — Sylwia podeszła bliżej i dotknęła jego rękawa. 
— Wiesz, co mi przyszło do głowy? Przeniesiemy się do 
mniejszego mieszkania. Po co nam tyle pokoi?

— Tak, tak, zamiast 55 dolarów będziemy płacili 38, 
za to będziemy mieli wygódkę w kuchni. Ileż na tym 
oszczędzimy?

-— Znajdziesz sobie coś innego, Leo. Jesteś taki obrot­
ny. Ja już się nie martwię. Jestem pewna, że znajdziesz 
sobie-lepszy interes niż ten ostatni. Tymczasem pożyczymy 
sobie trochę pieniędzy od Harry‘ego i wtedy będziesz miał 
coś na początek.

(d.CJL)

bjeję, silę fizyczną i zręczność.
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22 WRZEŚNIA 49 R (CZWARTEK)
6,80 Dziennik 6.15 Muzyka 6,30 
Gimnasf. 6.40 Muzyka 6,55 Pro­
gram 7,00 Dziennik 7,15 Muzyka 
8.C0 Dziennik 8,05 Przegląd prasy kobiecej 8,15 Muzyka 8,35 Daleko
Audycja szkolna 11,15 Inform. 
n.10 Muzyka 11,57 Sygnał 12,04

d-e TuY5'l3 2*USkr? nk* PCK* 
13,30 Muzyka' 14*0 Kronika Czê  
chostowacjl 14.50 Muzyka 14.55 
Wiadom. wroct. 15.00 Inform Pol-

skl Pol. 15,15 Aktualia 15,25 Pro­
gram 15,30 Śpiewamy piosenki 
15,50 Skrzynka ogólna 16,00 Glo#
ludzki jako instrument muzye*. 
16,15 ostatni numer „Odrodzeni*-  
16,29 Audycja świetlic. 17,00 Dziel­
nik 17,15 Muzyka radź 17,50 Pt>-
miłego 19*0 Dziennik M.Û Bon- cert 20,00 Wszechnica Radiowa
Muzyka 22,00 Słuchów, o wspŹb 
<vesnej Warszawie 22,40 Muzyk*
23,10 Reportaż 23,59 Program Dl 
Jutro 24.00 Hymn.
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Konieczne
udogodn ien ie

' Jeżeli miałbym coś do za­
rzucenia konduktorom w tram 
wajach, to chyba jedno, że 
nie wywołują ulic na przy­
stankach i to nawet na skrzy 
Żowaniach linii.
{ Na palcach jednej ręki 
tnóglbym policzyć tych kon­
duktorów, którzy to czynią. 
Skądinąd wiem, że w swoich 
Instrukcjach mają * polecenie 
podać pasażerom na każdym 
przystanku nazwę ulicy, zaś 
przy skrzyżowaniach wymie­
nić również linie, na które 
można się przesiąść.
■ Rozumiem, że konduktorzy 
niechętnie wymieniają „prze­
siadki", bo wobec dużej ilo­
ści linii, tramwaj w takich 
wypadkach zbyt długo musiał 
by czekać, zanim konduktor 
wszystko wyliczy, ale nie mo­
gę się zgodzić, a wraz ze mną 
liczne rzesze pasażerów, by 
ignorował jadących, nie intor 
mując w ogóle gdzie w da­
nym momencie wóz się znaj-

Konieczne to jest zwłaszcza 
wieczorem, gdy oświetlenie 
miasta jeszcze pozostawia 
wiele do życzenia i trudno 
się czasem zorientować dokąd 
człek zajechał. Nasze trasy 
tramwajowe są do 9 km dłu­
gie, więc nie zawsze można 
spamiętać wszystkie przystan­
ki.

Spodziewamy się, że kon­
duktorzy wezmą sobie ten a- 
pcl do serca.

TUWICZ.

O s ta tn i d zw o n e k  w  kam ienicach

Za kilka dni miasto powinno być czyste
Zaczyna się akc ja  odszczurzania

Za kilka dni kończy się ak­
cja oczyszczania miasta. Osta­
teczny termin wyznaczono na 
25 bm. Jak wiadomo, ma ona 
na celu oczyszczenie ze śmieci 
klatek schodowych, strychów, 
piwnic i podwórzy. Dobrze prze 
prowadzana akcja da podwójne 
wyniki. Po pierwsze oczyści na 
sze posesje, po drugie — usu­
nie wszelką pożywkę, którą 
karmią się szczury.

Zakład Oczyszczania Miasta 
poczynił duże starania, aby 
przeprowadzana akcja dała po 
myślne rezultaty. We wszyst­
kich MUO odbyły się konferen 
cje, na których dyrektorzy 
ZOM instruowali o przebiegu 
prac. Przy dużej pomocy spo­
łeczeństwa, komitetów bloko­
wych i MUO osiągnięto dobre 
wyniki. W czasie od 12 do 20 
bm. wywieziono 57.600 kubłów 
śmieci, czyli około, 2 tys. m sz. 
Gdzie jeszcze nie’ oczyszczono 
posesji ze śmieci w oznaczonym 
terminie, należy to natychmiast

NOTATNIK U/roctaufiki
{$ W AKCJI PRZEDWCZESNE 

GO- WYKONANIA PLANU rocz­
nego produkcji, spośród 27 bry­
gad w warsztatach drogowych 
DOKP, jako pierwsza wykonała 
plan roczny ■ drułyna przodowni­
ka Najdka. Roboty planowane w
ly wykonane w' czasie 301)37 go- 
dżin, czyli o 3 miesiące i 5 dni

O CZŁONKOWIE CECHU KRA 
WĆOW we Wrocławiu zobowiąza-

zaf Ilt-aej po °5of zł” Zakłady spe 
cjalnej kategorii plącą pó 1.500

5 O  SZKOLNY KOMITET ODBU 
DOWY WARSZAWY zorganizował 
się przy Państw. Liceum Spół-

O WYCIECZKĘ NA TRASĘ
wrót 28 bm.lORZZ. Koszt 1.250
rat socjalny zakładu pracy. Zgło­
szenia w ORZZ, pokót 114, w go-

f ) POLSKI ZW. B. WIĘŹNIÓW
ku z połacie" em sią organizacji
stały przeniesione do Zw. Bojow 
ników, ul. Podwale Oławskie 16,

n  10 000 ZŁ. NA ODBUDOWĘ 
STOLICY ofiarowała Rada Kyno 
logiozna -  oddział wrocławski. 

n  SZEŚCIOMIESIĘCZNY KURS
żuje Izba Przem. Handl. we Wro 
clawiu. Kurs rozpocznie się 11 
października br. Informacji udzie 
la sekretariat Izby, ul. Kościusz-

Q ZEBRANIE szkoleniowe 
odbędzie się dn. 22 bm. o godz.

O O LICZMANACH KUPIEC-

cji numizmatycznej P.T.A. dn.S Ź3 
bm. o godz. 17-tej w lokalu T-wa,

ft SAMORZĄD SZKOLNY II

młodzieży i uzupełnienie pomocy 
sl o kierowanie w.l.elklch prac

o  KURS DLA KOMENDAN­
TÓW STRAŻY POŻARNYCH przy 
zakładach przemysłowych organl

kandydatów w Komendzie, ul. 
Ołbińska 19.

O  ZE SKARGĄ NA ELEKTRO- 
WNIĘ MIEJSKĄ pfzyszedt d;o nas

5 rano1 do pracy. Wnioskuje80̂ , 
że tak się dzieje z faiktu, lż do

ZDOBYWCĄ NAGRODY kon 
kursowej w zorganizowanym na

1*1 „Ralf", będący własnością ob. 
ó  BIAŁA koza jest do ode-

zrobić. Wystawianie śmieci ze 
strychów, piwnic itd. winno od­
bywać się w dniach i w godzi­
nach normalnego wywozu śmie 
ci z danej dzielnicy. Musimy 
zrobić wszystko, aby komisje 
kontrolne, które będą spraw­
dzać wykonanie zarządzenia, 
nie miały posesjom nic do za­
rzucenia.

Mamy ambicję, aby Wrocław 
zdobył nagrodę za czystość, u- 
fundowaną przez wojewodę 
mgr. Szłąpczyńskiego dla naj­
czystszego miasta na D. Ślą-

W kilka dni po zakończeniu 
oczyszczania nastąpi odszczu- 
rzanie. Plakaty informacyjne 
ukażą się na mieście już dzi­
siaj. Tym razem używać bę­
dziemy trutki „ĘNKA. T2“, któ 
ra jest bardzo niebezpieczna 
dla zdrowia ludzi i zwierząt.

Cena trutki — 81 zł za tu­
bę. Koszty trutki i przynęty 
ponoszą mieszkańcy.

W czasie zakładania trutek, 
t.j. w dniach 13; 14 i 15 paź­
dziernika nie wolno będzie wy 
rzucać śmieci z mieszkań do 
kubłów.

Trutkę nabyć .można w ter­
minie od 26 września do 5 paź 
dzielnika: dla I MUO przy ul. 
Hercena 9, dla II — przy ul. 
Marsz. Stalina 62, III — Koś­
ciuszki 31, IV — Podwale Mi­
kołajskie 13, V — Partyzan­
tów 68, VI — Plac żuławskie­
go, Vll — Boi. Krzywoustego 
269, a dla VIII MUO — przy 
ul. Łącznej 2.

Należy zaznaczyć, że nie sto 
sujący się do zarządzeń będą 
karani aresztem do trzech mie 
sięcy i grzywną do 150 tys. 
zł, albo jedną z tych kar. (Jur)

Dzięki Prezydentowi Rzeczypospolitej
p r z y s t ę p u j e  się do r e m o n tu  R a t u s z a

Tylko i wyłącznie inicjaty­
wie i głębokemu zanteresowa- 
nu się Prezydenta Bieruta. 
Wrocław moje zawdzięczać, 
że przepiękny Ratusz Wrocław 
ski będzie w dalszym ciągu od 
nawiany.

Nad sposobem najlepszego 
wykorzystania przyznanych na 
remont sum radził ostatnio Ko 
mitet Odbudowy Ratusza. Do­
konał, on rozliczenia przyzna­
nych na ten cel w r. ub. przez 
Radę Państwa 5 mil. zł, następ 
nie omówił sposoby zużytko­
wania dalszych kredytów.

Szeroko dyskutowano nad za 
gadnieniem remontu dachu. 
Niektórzy fachowcy twierdzą, 
że część krokwi zaatakował 
grzyb, inni są zdania, że wy­
starczy je posmarować płynem 
grzybobójczym. Ostateczna de­
cyzja zapadnie dopiero później, 
po wypowiedzeniu się rzeczo-

Drugim zagadnieniem jest 
brak odpowiedniej dachówki, 
t. zw. „mnich — mniszka", któ 
rą trudno dostać, ponieważ na 
razie nie jest wyrabiana. Jak 
zaznaczył przewodniczący Ko­
mitetu, ob. Rozgórski, trud­

ność ta będzie do pokonania, 
ponieważ, według zapewnień 
woj. Szłąpczyńskiego, cegielnie 
państwowe w razie konieczno­
ści odpowiednią dachówkę wy 
konają.

Ustalono również kolejność

Wysiawa dorobku
Z w . ZćW3$!owyc{i
W dn. 24 września b. r. 

zostanie otwarta w Hali 
Ludowej wystawa, obrazu­
jąca dorobek ruchu zawo­
dowego w Polsce, jego' 
walkę oraz wysiłki przy 
budowie Państwa Ludowe­
go. Wystawa obejmować 
będzie historię Związków 
Zawodowych w Polsce od 
1945 do 1949 r.

robót, przy czym prace remon 
towe fasady i kamieniarskie 
będą przeprowadzane, ze 
względu na zbyt późną już po 
rę, dopiero w roku przyszłym. 
Uchwalono również podjęcie 
prac kosztorysowych.

Uruchomienia pompy, wysy 
sającej wodę z podziemi, nale 
ży się spodziewać w niedłu­
gim czasie.

Na zakończenie Komitet pod 
jął uchwałę, ażeby za pośred­
nictwem prezydium MRN zło­
żyć podziękowanie Prezydento 
wi Bierutowi ża hojny dar.

Należy podkreślić że odbu­
dową Ratusza interesują się 
również żywo czynniki pań­
stwowe oraz wojewódzkie, z 
wojewodą Szłapczyńskim na 
czele, który ściśle współpracu 
je z Komitetem ' udziela wy­
datnej’ pomocy, (tt)

Ciasnota przestała dokuczań 

„Podstawówka** nr 50 ca Karłowicach
Karłowice otrzymały w tyci} 

dniacĥ , druga szkołę, - nr. 55. 
Mieścić się ona będzie w budyń

Mam y możność poznać
filmy czechosłowackie

S k o ń c z y ł s ię  byt tu łaczy

8 hreteka Miejska we własnym domu
Zakończyła wreszcie swój 

ahaswerusowy byt Miejska Bi­
blioteka Publiczna i ulokowała 
się w gmachu, w którym — 
mamy nadzieję — pozostanie 
już przez czas dłuższy!

Tak się składało, że Bibliote 
lea była dotychczas traktowa­
na po macoszemu i gnieździła 
się po kątach. Dopiero inter­
wencja przewodniczącego MRN 
ob. Paszkego oraz szczere zain 
teresowanie si.ę Biblioteką prze 
wodniczącego Komitetu Biblio 
tecznego, ob. Rozgórskiego po 
skutkowało: Biblioteka znalaz­
ła się we Własnym, obszernym 
"machu.

Uroczystość otwarcia w no- 
yej siedzibie zagaił wiceprezy- 
lent Horwath, następnie prze­
mówił wiceprzewodniczący 
MRN Rozgórski. W imieniu 
pracowników Biblioteki przema 
Wiała jedna z pracownic, a 
symbolicznego przecięcia wstę­
gi dokonał prezes Paszkę.

Biblioteka może się dziś po 
szczycić ładnym dorobkiem.

Podczas, gdy w chwili jej za 
kładania w r. 1947 liczyła za­
ledwie 1500 tomów, dziś posia 
da skatalogowanych ponad 20 
tys., zaś przeszło 3 tys. nieska 
talogowanych. Poza oddziałem 
głównym, mieszczącym się w 
nowym gmachu przy Rynku, 
Biblioteka posiada 7 oddzia­
łów, w planie zaś ma otwar­
cie jeszcze kilka dalszych.

Dużą zasługę w rozbudowie 
Biblioteki należy przypisać jej 
dyrektorowi ob. Arctowi, który 
ze znawstwem i zamiłowaniem 
oddaje się tej pracy. Wyszko­
lony personel przyczynia się do 
tego, ż& zbiory cieszą się ol­
brzymim powodzeniem.

W planach na najbliższą 
przyszłość przewiduje się dal­
szą rozbudowę Biblioteki, utwo 
rżenia działu poradnictwa oraz 
specjalnego działu dla młodzie

Przy sposobności musimy za 
mieścić apel Sierownictwa Bi­
blioteki do korzystających z 
niej, by zbyt długo nie prze­
trzymywali wypożyczonych 
książek. (—)

»Lis<y Chop ina«
w Teatrze Kameralnym
Państwowy Teatr Drama­

tyczny we Wrocławiu wysta­
wia w dniu 24 b. m. w sali 
Teatru Kameralnego przy ul. 
Świdnickiej Nr 31 „Listy Cho 
pina“ — montaż muzyczno-li 
teracki w układzie Karola 
Stromengera i Marii Wierciń­
skiej.

Widowisko reżyseruje Ma­
ria Wiercińska. Oprawa pla­
styczna Agnieszki Hornickiej. 
Recytują aktorzy Państwo­
wych Teatrów Dramatycz-

ruchomioną zostanie przed­
sprzedaż biletów w kinie 
Śląsk od godz. 11 do 14.

W pozostałych kinach Wroc 
ławia będą wyświetlane filmy 
produkcji radzieckiej, węgier 
skiej 1 włoskiej. (Ur.)

W ramach wymiany kultu­
ralnej polsko - czeskiej, Film 
Polski urządza w całej Polsce 
festiwal filmów czeskich, któ­
ry trwać będzie od 24 do 30 
bm. W tym czasie spodziewa­
ny jest przyjazd czechosłowac 
kiego ministra kultury z Pra­
gi i przedstawicieli filmu cze-

Wrocław w czasie trwania 
festiwalu wyświetlać będzie 
codziennie w kinie Śląsk na­
stępujące filmy produkcji cze 
skiej: „Milcząca barykada", 
„Sumienie", „Pan Ńowak“, 
„Wilcze doły“, „Awantura na 
wsi“, „500 cm’“, „Jan Ro-
chacz z Dube“. Program zmie 
niać się będzie codziennie.

Celem uniknięcia tłoku, u-

Wrocłuw ma 
3 cmen turze

Przeszło 10 milionów złotych 
wydaję rocznie Zarząd Miejski 
na utrzymanie w porządku 
cmentarzy wrocławskich.

Pod zarządem Plantacji Miej 
skich znajdują się obecnie 3 
wielkie cmentarze na Osobo- 
wicach, Grabiszynie i Kozano- 
wie o łącznej powierzchni 160 
ha.

— Zamknęliśmy już dawno 
kilka mniejszych cmentarzy, po 
łożonych między ruinami — in 
formują nas w Plantacjach 
Miejskich. Obecnie korzystamy 
z wolnych kwater na naszych 
trzech cmentarzach. Grzebiemy 
na nich przeciętnie 120 wroc­
ławian miesięcznie.

W szybkim tempie posuwają 
się prace nad budową cmenta­
rza francuskiego, na którym 
spoczną wszyscy obywatele fran 
cuscy, polegli na Dolnym Ślą­
sku w czasie ostatniej wojny.

Równocześnie rozpoczęto pra 
ce wstępne przy wytyczeniu 
placu pod przyszły polski cmen 
tarz wojenny, na przecinko 
wielkiego wojennego cmenta­
rza radzieckiego.

W jesieni rozpocznie się eks 
humacja zwłok żołnierzy pol­
skich na terenie całego woje­
wództwa. Ciała ich będą złożo­
ne na wspólnym cmentarzu, 
którego plany są w trakcie o- 
pracowywania. ( emeł)

ku, Szkolnym, przy ul. Przyby­
szewskiego. ' Dotychczasowa 
szkoła lir. 3 przy al. Kasprowi 
cza zostaje podzielona i mło­
dzież zamieszkująca południo­
wo - wschodnią część Karłowic 
przejdzie do nowej szkoły. W 
ten sposób zaradzono przepeł­
nieniu szkoły tir. 3, która ponad 
to mieści się w warunkach nie­
zbyt odpowiadających potrze-

Nowa szkoła nr. 50 będzie 
sześcioklasową. żałować należy, 
że nie będzie pełną (7 kl.). Wy 
daje się, że przy pewnych sta­
raniach ze strony Komitetu Ro 
dzicielskiego, Inspektorat Szkol 
ny prawdopodobnie sprawę tę 
mógłby załatwić przychylnie.

Przy okazji otwarcia pięćdzie 
siątej szkoły podstawowej we 
Wrocławiu należy zaznaczyć, 
że faktycznie szkół tych jest 
więcej, ponieważ do liczby ich 
zaliczyć należy , 4 szkoły spe­
cjalne (dla głuchoniemych, o- 
ciemniałych, kalek i umysłowo 
upośledzonych), 1 prywatną . 6 
szkół podstawowych w szko­
łach jedenastoletnich ouaz 1 

. „szkołę ćwiczeń". Zaledwie 2 
szkoły we Wrocławiu, a miano 
wicie nr. 22 i 23 są^zorganizo- 
wane na niższym stopniu.
. Liczba dzieci, uczęszczają­

cych do tych szkół, wynosi oko 
lo 20 tys. Niepokojący jest 
fakt, że 1,6 proc. dzieci, obo­
wiązanych do nauki i objętych 
ewidencją, nie zgłosiło się do 
nauki. (—)

TEATRY PAŃSTWOWE: Wielki J
Fopuiamy nieczynne.
TEATR MŁODEGO WIDZĄ, uUi 
Rzeźnicza 12, godz. 18 „Eomw

W ystawy
WYSTAWA SZTUKI RĘKODZIE 
LA LUDOWEGO W MuzeunŁ 
Państwowym — codz. godz. 10— 
15, w soboty godz. 10—19.

WYSTAWA OKR. ZW. PLASTY- 
KÓW, ul. Ofiar Oświęcimskich 
nr. 38/40 — otwarta codz.

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE (Ra

MUZEUM WOJSKOWE (nleczyn.)
R ep ertu ar k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskio 

go 67 -  „Potępieńcy (franc.)

ny od lat 16.
„SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Za­

wieja" (czesk.), godz. 15,30, 17,45 
l 20. Dozwolony od lat 14.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 — 
„Złoty kluczyk** (radź.),, godz.

„POLONIA44, ul. Żeromskiego 53
, „Ostatni Mohikanin" (czesk.;.

„PIONIER", ul. Stalina 71 -  „ra

„TĘCZA", Ul. Kościuszki 177 — 

ustego 286 — „Za wami pójdą

FOTOPLASTIKON, Świdnicka 54, 
wyświetla codz. od godz. 9—22 
„Belgia 1 Holandia".
Nocne dyżury ap tek

Pod ..Bocianem". Łokietka 11 
.. ..Łabędziem", Pułaskiego 18

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR- • 
GICZNEGO, dziś w szpiltalu Be 
tezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 (tel.

itaid m ojego  
„ I o u ? u “

Przypominamy uczestni­
kom miniaturowego „Tour 
de Pologne" „Słowa Pol­
skiego", że w najbliższą 
niedzielę odbędzie się dla 
wszystkich raid po Parku 
Ssczytnickim i uroczystość 
rozdania dyplomów.

Dzieci, które startowały 
w naszych zawodach, wez­
mą udział w „Gazecie Mó­
wionej", urządzonej dla 
nich przez redakcję.

Impreza nasza wejdzie w 
skład Dnia Zucha, organi­
zowanego przez ZMP i Har 
ccrstwo pod hasłem: „Dzie 
ci Wrocławia chcą pokoju 
dla wszystkich dzieci na

Szczegóły podamy w pią 
tek.

Echa morderstwa
przy ui. K aszubsk ie ]

łaja Podolskiego, b. marynarza,
ostatnio palacza na parostatkach.

Podolskiego znaleźli lokatorzy 
tego domu o godz. 4-ej, leżącego
dowej na parterze. Zmarły miał 
głowę̂  obandażowaną.  ̂  ̂ ^

sprawczynią tragicznej śmierci 
Podolskiego była 52-letnia Regina
przyjaciółka, woźna w jednym z

Krytycznego wieczoru odbywa-

Około godz. 23-ęj, gdy oboje byli 

pieniędzy, uderzyła go w głową

trupa na klatkę schodową. 
Sprawczynię-śmierci Podolskie-

Yftóu/imif. o naizifm miaicia

Więcej dbałości o klientów
przykry zwyczu) pakowania arty 
kulów spożywczych w papier ga 
zetowy. Wprawdzie przeczytana'

sób (choćby do podpalania tu pie 
cu), w vżadnym jednak wypadku

wagę, klient słyszy u; odpowiedzi,

większej uwagi. A przecież u- ko 
deksie karnym jest paragraf, Któ 
ry dośfi ostro ołcreila tego ‘'rdza 
ju postępowanie. '

rzy, jeżeli chodzi o piekarnie.

w kioskach i sklepach prywat-
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